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PfoIetaMacka Ameryka ta#aka prziwiw jî piWWycznm ^  Akcja samo- 
pomory päAetw La Platy — Konferencja wymiany handlowej w Montevideo

Bł#KUP Z LHiLE, 
JWi m W ik P*W , W  W rnW,

- Telefonem ;od wlamego - torestfondenta.
Genewa, 28 stycznia. — Jak' donosi 

czasopismo; „Crolx“ wydal biskup, w 
Lille, k s/G lrtó , łiśt pasterski dó wfe- 
nych, ,w .którym,*. im powiedział;. „Nie 
ociągałby... %  z  oświadczeniem,.; de w 
obeciiti dobie ;siała :się osoba marszałka 
P d # *  dzłowipkięm i BbsMei Opatrano- 
śei, tej' Opatrzności,: która nąr6d,.$rancii- 

. ski przeznaczyła do krzdwteńia w świę­
cie sfów Ewangelii i do ratowania owo-

M «»b#Ao,ra8 p ty W K  — w
Wczorajszym' po ' południn rozpoczęła 
się, t a  Aóałerencją: p Ä tw .S a  -Platy. 
■Na. 5 uezęeimieząoyęh .w o d ó w , Urug­
waj, Paragwaj. i Boliwia reprezentowa­
n e  są przez swoich,ministrów spraw
zagranicznych, podczas gdy Argenty 
naó-B razyliaw yiiaiy 'delegacje. Celem, 
konferencji jest wzmożenie regionalnej 
wymiany handlOW&jr Oęletii wyrówna­
nia  do^ewnOgo1 stopnia spadku Wywo­
zu, pOUoszUebgo raężlne.straty ■ z-pówo-; 
du europejskiej w ojny.: Produkty bp-

..........................................  większosoi wywożone były przed woj-
edw chrześcijańskiego idealizmu, bo- nądo.Eiirópy. W ostatnich jednak i#ie- 
wiem w narodzie iran@#im zaklęta jest siąeaob .okazało s i i  . ie: Siapy Zjedäo- 
misja,strażnika cywilizacji;' Obowiąz- Oźóhe.Ameryki Północnej pOmimo ba, 
idem .wszystkich; Francuzów, jest współ- łaśliwej propagandy na wszystkich 
działać z-zrządzeniami Opatrzności Bo- rynkach nie.są.w aWie-stworzyd; wat 
skiei i skupiać sie wokół osoby wodza, ranków dla Wyrównania ;tyeh straty 
którego zadaniem będzie uzdrowienie, reowodówanych samowolą Wielkiej 
m rodhw e^ . . a is
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daeh AW&tony.
Iż *l*póqAm^()##q#óŃr.&iń* eka- 
pW nkcyi*iK K *% a*a*., Bazneerla 
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' m m m

grenbataym-ezyldem.demokracji i spra­
wiedliwości według recepty, Monroego. 
Stanom Zjednoczonym, Korującym, się 
egoistyczną chciwością i żądzą kapita­
listyczną należy przeciwstawić „Prole­
tariacką Amerykę Południowy“, dążą­
cą dp,, uzyskania ewojego-. miejscama 
święcie przez pracę i odczuwającą po-

aSisaM tósasss;powódp do solidaryzowania się z wybu- 
jałościardi szowinizmu "idącymi z pół­
nocy. Europa była naszą KórowUicżką 
i Oparciem w  ciągu całowieCznej swo­
bodnej egzystencji. Musimy zwrócić 
się ponownie ;do Ęurópy, celem zapew­
nienia Odwody naszej .wolności, którą 
wyżej cenimy .ponad wszelkie idoolo- 
gicżne .Zakusy i tendencyjną propagan-
$ę, ' - - ' - * 1 ■ " ••

POOM 2 KOMMWWA1EBSKA

g i e ł d a  W # n g d W
jmęryeejPoiudniowej pod poźOrem de­
legacji gospodarczej,. opużciła droi

näw i#gjw  dń k m k -
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Minister hr. S

P d ß d O w e  L a  M a ł y
Hrąktiw, w stycznia.
Rozpoczęta w poniedziałek 27 stycznia 

b. r. konferencja gospodarcza państw Ls 
'Piaty zwróciła uwagę światowej opinii 
publicznej na zagadnienia gospodarcze 
tych przebogatych w dobra naturalne 
ipeóstw południowo - amerykańskich, od* 
czuwających dziś skutki wojenne w spo­
sób o wiele dotkliwszy niż w czarne woj­
ny światowej.'

Przede wszystkim kilka słów wyjaśr 
hied technicznych. Co, to jest La Płata. 
Niektóre podręczniki geograficzne twier­
dzą, że jest to rzeka w południowej Ame­
ryce, długości 4.709 km, przepływająca 
przez Brazylię, Paragwaj, .Argentynę i  
wpadająca do Oceanu Atlantyckiego. In- 
.ne podręczniki określają, długość La Pla- 
ty  jedyńie na  800 km i  stwierdzają; że po- 
wstajez.pofoczenia dwóch rzek Parany i

jądy m S ęź łia i -tej" samej nazwy. Ja k  jest 
w raecży-fcistośei z' tą rzeką La Plata? 
Czy ona istnieje czy też nie? Według 
icM eltenm nologu geograficznej La. H a  
t# tde je it zńnW w k nęąw* -
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etawaii wproat omakmiaml webą# (aatą- 
atyeamyoh kgmctw, doatarceanyak p#*z 
te darni*. ś*W «mz ja*
aaly Rer** maaw, a a d # # M ^ \ ' # a a  mai Äpäa iu * fW J bM*wW#*,
konkwistadorów h isz p ań sk i^ 1 -mię­
kszej ilości portów. rzek a*; t Ä .  keafy- 
menei#, #  wyimtmjąeyeh ś&  
sachwyt z powoda piękna i obfitości pło­
dów nowozdobytyeh terenów. W ostat­
nich dziesiątkach łat dzięki produkcji u- 
sknteeznianej przy pomocy nowoczes­
nych maszyn rolniczych i  przemysło­
wych, produkcja ta  wzrosła do olbrzy­
mich rozmiarów. Argentyna .produkuje 
a. p. rocznie około 70 milionów tofł psze­
nicy, około 60 milionów ton kukurydzy, 
około 20 milionów ton siemienia - lniane-; 
go, olbrzymio ilości tytoniu, trzciny on-; 
krowej, wina, hodowla jej liczy przeszło f 
10 milionów koni, 34 miUdny bydła roga­
tego, 45 milionów owiec, Nafiy prodnkn

*mh m W  r«d  «*gk- 

j# # U # h  # W » ś # ś *

j a k i  rendez*. ałj%mą k a rb a #  pa-
gaMaJ*#. W#W%' * j aeeu tam # * #  

# # ą ja » * # a # i
larów, ja k  widać a pówyżssyeh pebież- 
nyck eyfr. gaapadaAa tg®  paWw p#- 
hidniewo - amerykańskich sastśw idóś 
wytąeania n# abpart neaaiałk analaśó al# 
w a&aanaj akwiU w abllóau pawaknega 
kryzyen. a# **ba# aaaayah tanaperamen. 
Ww tamtajaaaj ImłamM # ń a f# a  f*w- 
nieś pumialaó ba# wpipwn pm atamndd p»! 
litycme. Stany Bednócrone, które nsiht- 
j* w eeraa wiąkaamj miar»# «aapnpaid 
awoja kłarawnW*# 1 awalatą kamWi*

I kańskiej w Rio de Jssó ire  wysunęły pro-
je ten kraj 2.000 ton roczni®. Pęd wsgte-! jęk t papmęj soignomii; gospodarczej obn
dem eksportu w cyfrach hsswigtędayeh 
Argentyna zajmowała, pierwsze sifej^e 
w świecie, oczywiście do chwili w/hnclm 
obecnej wojny. W a ^  
tyuy wynosiła rocznie prsesslo 401 milio-

wywozów*, lobawmne 'przez państwa po­
łudniowo - amerykańskie w Europie, wo*

. . .  , . być zakupywane przez Stany Zjednedzó-Ä 'a L ’B ^ t Ä i S ^ ^ Ä T a s a a r ;
, ja to  światowa eentrels produkcji kawy. tych  k ra j# * . Bliższyeh esaegółów o epa- 
Do wojny Brazylia pokrywała oteło, 85 sobi* »aliaowaui* t®j obiefaioy :W@- 
proeent światowego zapotrzebowania te - . ezyngtonu nąrazie nie posiadamy. W kał 
go artykułu. Wartość wywozu B ra iy lii1 dym razie fakt zwołania konferencji W
była nieco mniejsza Od wywozu Argenty­
ny, przekraczała jednak w każdym razie 
280 milionów dolarów rocznie. Je) wy­
wóz skierowany był głównie do krajów 
europejskich mianowicie Francji, Anglii 
i  Niemiec.

W porównaniu s tymi dwoma najwię­
kszymi krajami, pozostałe trzy republiki 
La Platy odgrywają już mniejszą rolę, 
niemniej bogactwo i produkcja ich za­
sługują na uwagę. Boliwia, kraj liczący 
śaledwo 8 miliony mieszkańców pokry-

Montevideo świadczy, źe przesilenie w 
krajach południowo - amerykańskich za­
tacza dalsza .kręgi i dotknięto nim pań­
stwa muszą szukać dalseyeh sposobów 
wyjścia z biednego kola.

Pz#m* anseamls w tym wmglądrnia #*- 
siada również niewątpliwie angielska 
misja gospodarcza, objeżdżająca pod 
przewodnictwem lorda Willingdona kra­
je południowe - amerykańskie, zbierają­
ca dane, ednosiąee się do stanu: skonomi- 
cznego tych krajów. Narazić rezultaty

wał de wojny 17 proc. osiej światowej | tej misji są jeszcze bardzo dalekie od zre- 
prodokeji cyny i wywoził rocznie town-, aiizowania, wobec nieukończenia do tej 
rów i  surowców m. in. nafty, miedzi, oło-, chwili objazdu. Tymczasem w miarą 
win, srebra, antymonu za 25 milionów, przeciągającej tie wojny sytuacja państw 
dolarów. Urugwaj pod wzglądem Obsza- południowe -amerykańskich stoję sią co­
rn  najmniejsza republika w południowej raz te trudniejsza, a  przesilenie zaczyna 
Ameryce, licząca 8 miliony mieszkańców, j wystopewaó w coraz ostrzejszej formie, 
nastawiony był głównie na  wywóz arty- Jak  wybrną to państwa z obecnych trnd- 
kułów rolniczych i handlowych. Nielicz- ności, okaże przyszłość. W każdym razie

% milionów owiec. Stolica Urugwaju śniani® się od eoras bardziej przygniata- 
Montevideo jest właśnie siedzibą koafe- jąeego wpływu krainy dolara, na p # -  
renoji państw La Platy. . | etwa południowe - amerykański®,

bimbowe zrrocone na statek handlowy w okohcy Orfordness spowodowały p0- 
Wmm Wmplogj#. B am ehty mywiadowm* muwaśyły =» nwwn, na  pNnoe *d 
G reat tan m m th  płonąay etatak h a n d k w t ktdry h i *  nmąnedniegp aoaW * .
atakowany przez jeden a samolotów bojowych U bispaf nocy nieprzyjaciel 
e k e o e a  w Ł&m ndejeoaek bombami aanakjtoermi :  W m m ym i bom ba
rozpryekowymi tereny Niemiec riehodnicn i  środkowy™- Pożary zdołano w 
szybimn tempie ugasić. Szkody m aterialne eą nieateem e. A tak pociągnął m 
8 0 ¼  ofiary W róa Itidnó&ń eywOnej w postaci 4-eh zabitych i S rannych. %- 
g # # y  9 saimdety pimaieoHe.̂

Działania na wschód i południe cd Demy
U ^ 2 Ä s ä r ^ a r Ä t s » $ Ä i S Ä
p * % iW d ä e j* tß H o w j  W kjRe& said# * y * ia d o # z j r b .  Naąae samoloty *■

nieprzyjacielskim oddziałom zmotoryzowanym. Nasze lotnictwo Qbrzuęi|o 
iM ^W ni większe skupienia zmoto^reowanyeb oddziałów oraz a rty k rii, ostige 
liwujae je  ponadto g karabradw maszynowych. Nasze samoloty myśliwskie ze­
s trze li^  dwa aparaty  angielslde; W Afryce Wschodniej, s a  froncie Sudanu 
Ä S j ^  iw dal^śym mągu w # %  W któryęh- h io #  smaemy i  skuteczny üdsi&t 
nasze formacje lotnicze, ustawicznie atakując nieprzyjaciela. Na froncie Ke­
nii niespodziewanie zaatakowały Hasze oddziały silniejszą kolumnę nieprzy-. 
jaeieleką, zadając je j dotkHwś ę tra ty “

sn by? kśtestrefslny brak narybku lotiri- 
ezege. Oświadczenie te wywołało w Me» 
rewniceych koiaełt królewskiej floty pe» 
wietrznej ogromne steniepokejenie, Pomi­
mo energicznych zstńerów brytyjskiego 
ministerstwa lotnictwa, zagadnienie pilo­
tów w Anglii zaostrza się eoras bardziej. 
Ani podwyższenie granicy wieku edla pilo­
tów, aal W  przypływ letników amery­
kańskich, kanadyjskich, newoselandzldeh 
lub australijskich do brytyjskiej floty po­
wietrznej ale mogły w ed^eydowańw spo­
sób zapobiec personalnym brakom w kró­
lewskiej flecie powietrznej. Brak pilotów 
wywołuje dziś w Anglii tym poważniejsze 
refleksje że dał się en edczue dc tkliwiej 
niż kiedykolwiek właśnie teraz po nie» 
eczeMwasie wysokich' stratach lotnictwa 
angielskiego ba Morzą Śródziemnym i po

pojawienie sie samolotów niemieckich na 
tym terenie operacyjnym.

S H n y  n a e k k  W ł o t h d w  
U w y  pn y w h  #  « M« fÄ ffc -JÄ h ^ S S t
Włosi kolo Klietny wywiórają silny na­
cisk na  linie greckie i is  Grecy ezęśoio. 
wo cofają się. X® strony greckiej przy, 
gnają, ie  straty-e® bardzo-wielkie. Rów­
ni eż na różnych odcinkach południowe­
go frontu Włosi podjęli prreeiwataH, 
Priałalhośó artyleryjska po obu strb- 
nach była bardzo gwałtowna, miała cna 
aa  eeltt niedopuszczenie do skoncentro­
wania wojsk.

Porathunki Churchill ?  B e #
Kt, B rak zaufania
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E * ,  wyjW aW  p * . U m # # #  p n W
I #  r k p rm w rt, # # *  

Nmry fw k, *  atpoanla. — „WaaMa*- 
# m P W " * a rM m Ia  watopoym polami- 
«3*  a IW higka, N nalały
ataiw A  «tmW ar, kaaayata* dl* patojn.

W aajałhla # « ,  iMannlH W w k  w  aww 
&& a f ty k d a *  wat*ny«k, m mrWmm w 
aprawoadanlafk ,  wuaoaajaarrh wyjaś- 
aiaaW k T M täagka w kqadajl m «,*laa- 
naj ld V  NwMiśałaiiM* anliiWnna a* P fV  
— .  a . T ä^aa-.^  Itlńfrn

— 1 W » i—W #  *» *
M adimmmla #  LW Wghm. pop  «aym 
atwz&m. *  zzmdk A m *#—  hpm zw. 
dmmj* zzzpA t w«W  Tw*nmiwey

komisją kongresu. Bespekt tea byl o *1#- 
le wlokwr afo 6e wynikeló e mwnitn- 
nych objawów w formie oklasków. Solli-

essennku ffla odwagi okalanej przez Bi 
b e r #  *  «m d, WTppwlsóapM «#[blA 
glądów; * # *  w ś* ł# s j  «Wm-rp* #  „ n

K k p i#  WW m y#
mw ik k #  #  stymmls —  :Ó#r 

tów #  w dalisym dąp* Mjksrdilsj ^
to"™  — « k t— ksstwUkkl łto tś ma.,
włi t im s t " A W  # *  sww**ą#tł w*r*w#ih 

wysshtlsa l# «w&ewegą _ d*
' króiosskimj Ćsóy #wleUsd^ & f .

T W #owW «hsblusj  #  
s#p*dm,« # # *  otwarei# bprw pg«W  

, #% M śąl*-o#s# ł*śł.
!*W'Co*#if^ #%i " » I  * p  W  sp ó ó sk, #

*łykW #nld#F pakam w nktw #
W» » # # i  — Kaś d y ń ,* , ,  B- Wrk rm t,

SłtokłHrfau 28 stycznia. — W  tutaj- 1  otwarty pretemje do objęda tego stane- 
szych dobrze poinformowanych kołach wiske. Churchill Widz! w  osobie Bevins 
omawia śię nadeszłe ostatnio z Londynu; niezwykle groźnego konkurenta. Poza 
1 • % których Wynika, Źe róż- Beninem wymieniana jest w  związku z

#  utrzyma u * -

W *pram erp f*B «lw toadd*bo liłp* .
W W  o#obk do M e n w -

N # W W # f * A * e h ł  m m #  *  * # -

9ŃŃb M **m  k*ad$# W ykO M w aydi. 
ś k W M w k  « #  * k m *  o»k W M ct

tym eaoka mkd#ka breduke* loMwl 
bida Beapertrooka, aaanego magma# 
prasowego. Między tymi politykami -r 
tak te *ya&a ad epimmmdaula W y#- 
«W dgew -*ok*@ ekeenN tecay ib*  
tafla walka. Walka a zNadag p rzy #  
ab ab de apadka produkdl przamyik
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jakie będg lóiy Polaków w Szwajcarii!
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Co do roooly, Ob konkm bigo no rod# o b  wlodoo*
Telefonem od własnego korespondenta.

Bers© Szwajcarskie, 2§ stocznia. —
Jak wiadomo, dzięki zrozumieniu nie­
mieckiego rządu doszło między Szw aj­
caria a  F rancją do porozumienia w 
Eprawie powrotu do ojczyzny interno
wanych na terenie Szwajcarii żołnie­
rzy francuskich. Pierwsze transporty 
internowanych Francuzów opuściły już 
Szwajcarię, przybywając do Francji.

Kwestia powrotu do miejsc zamiesz­
kania Polaków, internowanych w 
Szwajcarii — jak informują tamtejsze 
miarodajne koła — nie została dotych­

czas rozwiązana. Osynniki rządowe w 
Vichy oświadczyły narazić gotowość 
przyjęcia jedynie tych Połakow, prze­
bywających w Szwajcarii jako inter­
nowani, którzy poprzednio zamiesz­
kiwali Francję. Los pozostałych oby­
wateli polskich uzależniony jest ©d 
wyniku toczących się pertraktacyj.

6
Profesor międzynarodowego praw a i członek 

fakultetu prawniczego na uniwersytecie parys­
kim, Le Fur opublikował oa łamach „Petit Pa- 
risien“ swą opinię, według którei Anglicy nie 
mieli najmniejszego praw a zajęcia -„Mendozy."

Z WATYKANU 
Slab siostrzenicy Papieża ™ Budowa 
grobowca Plusa XI — Koszary straży 

pożarnej
Rzym? 28 stycznia. — W  ostatnich 

dniach odbył się w jednej z kaplic Ba- 
zyliki św. P io tra obrządek ślubny sio­
strzenicy Papieża, która wyszła za mąż 
za arystokratę włoskiego nr. Rittardi. 
Na szczególne podkreślenie zasługuje 
fakt udzielenia sakramentu małżeństwa 
młodej parze osobiście przez Ojca św.

•  •  #
Około połowy lutego odbędzie się 

uroczyste poświęcenie monumentalnego

«R O C Z N IC A  ZGONU VERDPEGO 
W całych Włoszech odbyły się uroczy­
stości ku czci wielkiego kompozytora
Mediolan, 28 stycznia. — 40 rocznica

zgonu Giuseppe Verdi‘ego obchodzona by­
ła w całych Włoszech bardzo uroczyście, 
W domu dla sędziwych muzyków i  śpie­
waków w Mediolanie, ufundowanym przez 
nieśmiertelnego kompozytora, wygłosił od­
czyt członek Akademii włoskiej Angello 
Catti, poświęcając serdeczne wspomnie­
nie życiu i twórczości wielkiego mistrza. 
Następnie odbył się koncert dziel Ver- 
dirogo pod batutą maestro Marinuzzi, v 
zakończenia którego artyści zamieszkali w 
domu dla starców, odśpiewali słynny chór 
z opery Verdi’ego „Nabuhodonozor".

  j  r  W pod iosłej uroczystości w domu dla
grobowca zmarłego dwa lata temu Pa- starców, w którego kaplicy Giuseppe Ver- 
-jeża Piusa X I, znanego bliżej Pola- j di _znalazł miejsce wiecznego spoczynku 

' . . . .  i wzięły udział liczne osobistości świata po­
litycznego i artystycznego, przedstawiciele 
miasta Mediolanu oraz władz wojskowych.

Również w Busseto, miejscu urodzenia 
Verdi‘oge, oraz we wszystkich innych.mia-

kom. Marmurowy sarkofag, dzieło jed­
nego ze słynnych rzeźbiarzy mediolań­
skich znajduje się już w Rzymie i w 
tych dniach zostanie ustawiony w jed­
nej z k rypt bazyliki watykańskiej. Ko- gtac^ włoskich odbyły się uroczystości ku 
ła naukowe zainteresowały się przy czcj wielkiego kompozytora, W teatrze w 
okazji prac okoib budowy grobowca -  - ■ -
Piusa X I odkryciem dokonanym ostat­
nio, a  mianowicie wydobyciem dwóch 
pogańskich grobowców, świadczy to o
1 . . .  — — ---------- _  1, 4-Äwv.w«. »  o o + n  ł

Buseeto otwarto 
Verdim.

wystawę, pamiątek po

PRZYCZYNA NIEZNANA
tym, że na  miejscu na  którym został | Ogień zniszczył gmaeh administracyjny

I, ...    —  ł„ćniA łr* ełn ra ______* . _ B_, * i. _    JM _ ł  e  aipochowany św. Piotr istniąly stare 
cmentarz«

amerykańskiej bazy flotowej w Norfolk
w « a #

komunikatu, wydanego przez minister- 
Citta dcl Vaticano otrzymuje szereg siwo m arynarki,, pożar zniszczy! >udv- 
»woczcsnych urządzeń. I  tak w os tat- nek administracyjny bazy _ marynarkinowoczesnych urządzeń.. 

nim czasie n a  terenie miasta watykań­
skiego odbyło się poświęcenie nowo­
czesnych koszar watykańskiego kor­
pusu Straży pożarnej.

«ULITT A POLITYKA U*A  
Wyjafmkul* k  mohiiońnro outorykoń-
Nd##» w# P w Mj l  p iw d kom hjł V "  

mgranlczwy *  M y  HopMMwWWw
*#myx#*o% 3@ ztywula. — WWam 

pbwWą* do wybuchu wolny 
Aanowhk.) ambazadora Stosów Zjedno­
czonych weYiM cf, «Wy! kOkm wy#-
S S S M S S J Ł
fybnw lM r"W kA % ł łmytomi: ^ » a y i g ,  «1» npwtoj*. PrOby « « W « « #  !pb 

nłe wypowiedzą wcjoy l-WŚenk W$ dwwM# pme# emwAeWd* 
eW f* Z M z e a  km kdw  wojemayoh #  jm-fśrodkl k& *a*$n y &L mśa drnly dMyokmme 
kkWwkk brmW". |W w*o reanltaln.

w Norfolk w stanie Wirginia. Przyczy­
na pożaru nieznana.

.M ORBUS COVENTKICUS" 
Nowm aberoba w A # # p
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Śmiertelna broń
Czqakchowm, w  etycndo.
Jednym z zasadniczych znamion nie­

mieckiego przemysłu zbrojeniowego jest 
to, te  te fabryki nie są scentralizowane, 
lecz przeciwnie, rozdzielone są po ca­
łych Niemczech na nieskończonej ilości 
miejsc, aby z góry wykluczyć wszelkie 
przeszkody wskutek działań wojennych 
w trakcie produkowania, lub przynaj­
mniej zmniejszyć do minimum. Wielkie 
hale i warsztaty, w których powstają 
niezliczone torpedowce, nie leżą w mia­
stach portowych niemieckich, lecz są 
rozprószone daleko po całym państwie. 
Stale wzrastające cyfry zatopień, doko­
nywanych przez niemieckie, lodzie pod­
wodne i przez małe, zwinne ścigacze do­
wodzą, że tym właśnie dwu gatunkom 
lodzi przypisuje się w Niemczech szcze­
gólniejsze znaczenie. Jeżeli jednak dniem 
i nocą pracuje się nad budowaniem no- 
wyph lodzi podwodnych i śclgaczy, to 
musi się jeszcze oczywiście w większej 
mierzę produkować ich śmiercionośny 
ładunek: torpedy.

Torpeda składa się z cylindra stalowe­
go z nasadzonym tępym stożkowatym 
ostrokrągiem. Jego ogóina długość wy­
nosi 7 metrów, waży zaś około pół­
torej tony, z czego tylko m a l u t k a  
część, bo 250 kg stanowi właściwy 
ładunek wybuchowy, podczas gdy resz­
ta torpedy, to maszyneria i urządzenie 
do poruszania torpedy, sporządzone zre­
sztą z najwyższą precyzją. Maszyneria 
ta uruchomia się automatycznie z chwilą 
wypuszczenia torpedy, a jest pędzona 
mieszaniną powietrza zgęszczonego z 
wodą I naftą. Powietrze zgęszczone znaj­
duje się pod ciśnieniem 250 atmosfer. 
Maszyna wprowadza w ruch ośmiokrot­
nie zastosowane czteropłetnowe śruby, 
które umożliwiają szybkość torpedy do 
100 km na godzihę'.

Pomysłowa konstrukcja miała na eäfl, 
by wszelki® błędy w czasie biegu torpe­
dy mogły być wykluczone. Do tego celu 
służą dwa urządzenia: po pierwsze spe­
cjalny aparat, by torpeda biegła prosto 
(Gradlaufapparat). Aparat ten przy zasto 
waniu pewnego rodzaju koła połączone­
go z wiosłem bocznym, umieszczonym 
prostopadle na stożkowatym ostrokrągu, 
stara sie o to, źe najmniejsze odchylenie 
od wykreślonego kierunku natychmiast 
automatycznie samo się prostuje. Powtó- 
re zastosowane jest takie urządzenie, 
które umożliwia, torpedzie utrzymywa­
nie sie zawsze na tej samej głębokości 
bez względu na ciśnienie wody. Jeśli 
więc zmieni się przez jakieś nieprzewi­
dziane wpływy jej głębia, to natych­
miast następują automatycznie ruchy 
wiosła głębinowego, co sprawia, że tor­
peda wrapa na swą przepisaną głębię.

Błoń torpedowa jest w dzisiejszej 
wojnie morskiej, zaprawdę bronią naj­
niebezpieczniejszą. Przy łodziach pły­
wających na powierzchni wody, wyrzu­
cane są torpedy z ruchomych wyrzutni 
torpedowych, które można grupować po 
dwie, trzy I nawet cztery razem, przy 
łodziach zaś podwodnych, z których tor­
pedy muszą być wystrzelone pod wodą 
i których wyrzutnie są stale i nierucho­
mo przymocowane, cała łódź musi celo­
wać tj. musi przybrać ten kierunek, jaki 
ina mieć wylatująca torpeda.

Chociaż dzisiaj każde mocarstwo mor­
skie usiłuje przez tzw. poduszki torpedo­
we zabezpieczyć się jak najlepiej prze­
ciw działaniu "strzałów torpedowych, 
zatopienie brytyjskiego statku „Coura­
geous" I brytyjskiego statku bojowego 
„Royal Oak“ dowodzą, że niemieckim 
torpedom, wyposażonym w nowe kosi- . 
strukcje, tylko z trudem ściana okręto­
wa oprzeć się może.

Retzej za burtę niż da Anglii
d ig  w * * * * # #

“ łslziwm^ J28: stycźnta.' Dec jednego i za"eo i Ęaązogo ma "pełSiS dalsząćsłuż-. 
portów portugalskich zawinął nie- hę wojenną za Anglię. Dowódca statku

dawno holenderski stawiacz min „Wil­
lem“, będący na służbie angielskiej. 
S tatek wywiesił flagę holenderską, 
wziął-na pokład zapas paliwa, prowian­
tów, i; wody, poczom tego samego dnia 
wypłynął, udając się w dalszą drogę do 
Kapsztadu. Załoga składała się z  Ho­
lendrów i Anglików. W czasie wypły­
wania okrętu z portu dwaj bolcnaer- 
soy członkowi* malagi wyskoczyli ma 
burtą. Marynarz Heere z Bom* w Ho­
landii został trafiony przez śrubę okrę­
tową 1 pdniśsł śmierć. Marynarzowi 
Spamowi z Utrechtu udało się w y #  
stad * a  ląd. Oświadczył on, *e wraz 
z  wiała innymi eWonkami załogi usiło­
wał odeo z okrętu, podczas jego kpoh 
kiego pobyto w po rć ie , ni* ekcąe ą k  

u  A nalizom, w k d d  załogi holender 
_ j e j  prawie wszyscy aę w nąjwyśszym 
atopnm rozeaarowaa ł a powoda przy» 
m asa  brania  w  dalszym oięgu ndzlało 
w działania * .  WoAauyeh, w  in te rn e t

źsflsa tsw a rra s

jakiś sposób otrzymał wiadomość 
zamiarach załogi. Wskutek tego zarzą­
dzono ostro kontrolę wszystkich Ho­
lendrów przez Anglików znajdujących 
się ną pokładzie. W godzinach popołud­
niowych wśród m arynarzy holender­
skich doszło do rewolty przeciwko An­
glikom, została ona jednak zgnieciona 
przy użyciu broni. Wobec tęgo oh i je- 
go towarzysz Baer# w ehwih wyjazdu 
powzięli myskawkznę decyzję w y tło ­
czenia z  pokładu do morza.

M IL LK IB  
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patoce edarzoato. kłdream łe d a d tz ą . 
wdztoczemy powalenie jednej z eetotoa» 
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R e f . Reuäd przodeleMofc* teatralny 
ŚHilkemmtor m eny ty *  w Wledeto. Po- 
eledeł I m  prdez mdzgn Iqm kck lw , 
eeplrecle Aermekle, Ody teatf ŚctlkAn*- 
demmzeetw lel *łe Umenzowo, pozoelnlo, 
leki» jedyny re tu rn *  wyztewlemłe je- 
kW* opeey, ktdm zdolnlęty przydukMć 
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eł# z  człowiekiem, U dry ml* deezył e#  
kredytem morelnym. W  kodeu jednak, 
Me#»** roztoczonym o a e d  mim ndra-
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Uzomdmm dim kompozytor* wtodd m a. 
zykdw orklmmby terntm SdUkmmedem 
mmdm byd mm*t*potood wydmrzemk, Pbd- 
c a «  ptornimy jk«z*row*m*go Ornmr, 
błdrym dyrygmwmł emm Mozmrt, toedmtoL 
I cm l przy mwym pmłpkłm pewkm mł*4 
wmUntotm. Zmdiwyoomy momyk. mW mmrł 
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Z CZĘSTOCHOWY i OKOLICY
Dziś: Franciszka Salezego 
Jutro: Martyny 
Wschód słońca o  godz, 8,48 
Zachód * „ 17,89

Mąk* 8 kasza ma karty 
W bieżącym tygodnia sklepy wydawać bę­
dą mąkę pszenną na kupony Nr 26 i 27 w 
ilości po IGO g na każdy kupon, marmola­
dę na kupon Nr 29 (100 g) i na kupon Nr 87 
po jednym jajku. Dla dzieci poniżej 1st 10 
wydana będzie kasza na kupony Nr 85 i 86 
(po 125 g ns kupon).

Akcje wapnowania roli. Na ostatnich ze­
braniach Komitetów Produkcji Rolniczej 
podkreślona została ważność nawożenia 
ziemi wapnem. W związku z tym. zarządzo­
no, aby wszystkie gminy rozpoczęły zwóz­
kę wapna, która potrwa aż do końca lutego.! 
Zwózkę rozłożono w ten sposób, że dziennie 
z każdej gminy wyjeżdża po wapno 20"fur­
manek. Ziemię winni wapnować, w pierw­
szym rzędzie gospodarze posiadający od 4 
do 5 ba gruntu.

Akcję wapnowania roli prowadzi i zą nią 
jest odpowiedzialny w każdej gminie za­
stępca przewodniczącego Komisji Rolniczej I 
przy czym do pomocy winien on użyć Ko- j 
mitety Gromadzki# i gkupywaczy Państwo-, 
wej Spółdzielni Rolniczej. Praca kontro­
lowana będzie przez urzędników Oddziała . 
Rolnego. j

Cena wapna gaszonego wynosi obecnie 
za 1 kwinta! świeżego U # zł, a za 1 kwin­
tal starego — I d .

2  tJŁOBN EJ KARTY
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Kilka dni temu zmarł po przeszło jedno­
miesięcznej chorobie zaprzysiężony tłumacz 
sądowy przy Sądzie Apelacyjnym w Rado­
min z  siedzibą urzędową w Częstochowie, 
ś. p, Stefan Musil. Był on długoletnim wyż­
szym urzędnikiem Towarzystwa Ubezpie­
czeń „Vesta“, na którym to stanowisku w 
okresie przedwojennym szeroko znany był 
na terenie Poznania. W ubiegłą niedzielę 
z domu żałoby przy ul, Waszyngtona Nr 53 

: odbył się skromny pogrzeb. Zmarły, który 
podczas swojego krótkiego pobytu w Czę- 
stochowi» z racji wyjątkowych zaletWógo 

i prawego charakteru zdobył sobie sympatię

i uznanie wśród tutejszego społeczeństwa, 
pozostawił w głębokim żalu małżonkę Jó­
zefę, z domn Btosler oraz trzech synów: 
Wilhelma, absolwenta Akademii Handlo­
wej, obecnie pracującego w Banku Rolnym 
w Kielcach, Karola, b. students politech­
niki oraz najmłodszego Romans, znanego 
pianistę © wyjątkowych zdolnościach.

Cześć Jego pamięci!
Nie edtajać gwałtownie szyli wystawo­

wych. Wraz z nastaniem okresu silniej­
szych mrozów, rozpowszechnia się zwyczaj 
od tajania szyb wystawowych za pomocą 
ciepła, jak np. ogrzewaczem elektrycznym, 
świecami, ciepłą wodą i Ł p. Z powoda zna­
cznej różnicy temperatury często dochodzi 
do tego, że szyby pękają, wskutek czego 
wartościowy materiał lekkomyślnie zostaje 
zepsuty. Ponieważ poza tym także i usta­
wa ubezpieczeniowa nie przewiduje za tego 
rodzaju lekkomyślne postępowanie wypła­
cania odszkodowania, należy jak najener­
giczniej ostrzec przed zastosowaniem Ibgó 
rodzaju środków. Bezpiecznym, a przy tym 
nie zabierającym wiele czasu środkiem jest 
ustawienie wewnątrz wystawy wentylato­
ra w ten Sposób, że prąd powietrza docho­
dzi do szyb.

Z butelką na górnika. W dniu 25 b. m. 
na powracającego z kopalni Walentego O.! 
napad! w Kawodrzy Górnej niejaki Zbig-j 
niew R , uderzając go butelką w głowę. N a-' 
padnięty począł się bronić niesioną w ręce 
lampą karbidową i wkrótce butelka prze­
ciwnika rozprysła się w kawałki Zbigniew 
R. począł uciekać, wtedy przeciwnik pogo­
nił za nim i, przytrzymawszy go, zadał mu 
kilka poważnych obrażeń w głowę ciężką 
lampą górniczą.

Jak się później okazało, bójka powstała 
z powodu porachunków osobistych, obaj 
bowiem awanturniczy młodzieńcy mieli do 
siebie zadawniony żal

Skradli kozę. W zagrodzie Fabiana Le­
wandowskiego w Starej Wsi odbywały eię 
w ub .niedzielę huczne chrzciny, przy czym 
rozbawieni gospodarze wespół z  gośćmi 
ucztowali wesoło przez całą noc. Skorzy­
stali g tego jacyś niewykryci dotychczas 
złodzieje, którzy po oderwaniu kłódki do­
stali się do obórki, skąd uprowadzili kozę. 
Kradzież zauważono dopiero nazajutrz ra­
no, gdy Lewandowska przyniosła, dla kozy 
paszę. Wszelkie poszukiwania żh złbdżió-' 
jami nie zdały się na nic.

Z R A D O M SK A  i OKOLICY

dzierżawę gruntów miejskich oros Fun­
dacji św. Cucha.

Tak więc dotychczasowi dzierżawcy 
gruntów należących do miasta, którzy 
dzierżawili je, a właściwie oddzierżawiali 
od Stowarzyszenia Właścicieli Nierucho­
mości Chrześcijan, chcąc użytkować je na­
dal winni zawrzeć nowe umowy dzierżaw­
ne już bezpośrednio z Zarządem Miejskim.

Wspólne ogrzewalnie publiczne
Wobec ostatnio panujących mrozów i 

katastrofalnego braku opału, władze po­
wiatowe 2 miejskie oraa Powiatowa Rada 
Opiekuńcza, pragnąc przyjść z pomocą 
najuboższej ludnośd miasta uruchamiają 
dwie wspólne ogrzewalnie dla ludności

Ogrzewalnie będą mieściły się w dużych 
salach, dobrze ogrzanych. Jedna z tych o- 
grzewalni jest już czynna i mieści się 
przy kinie w dawnej sali straży ogniowej.

Myśl urządzenia wspólnych ogrzewalni 
jest nader szczęśliwa i godna pochwały.

Kemunłkaeja autobusowa Jut podjęte 
normalnie

Wskutek ogromnych zasp śnieżnych ko­
munikacja autobusowa między Tomaszo­
wem a innymi miastami została chwilowo 
przerwana. Obecnie wobec usunięcia zasp 
połączenia autobusowe między Tomaszo­
wem a Warszawą i  Tomaszowem i Rado­
miem są już nawiązane i  autobusy na 
tych Uniach kursują normalnie. Warto za­
znaczyć, że Unia autobusowa na trasie To­
maszów — Piotrków czynna była cały 
czas zupełnie normalnie, (s).

Z TOAUSZOIFj M4 Z.
Awantura 0 kuchenki

Zimna i mrozy przy jednoczesnym bra­
ku środków opałowych zmuszają ludzi do 
stosowania różnych sposobów i kombina- 
oyj, aby tylko zapewnić sobie w mieszka­
niu minimalną ilość potrzebnego ciepła.

Dziwną jednak i niecodzienną drogę do 
tego celu wybrał Soczewka Zygmunt, za­
mieszkały przy uL Stolarskiego 80. Nie 
namyślając się wiele poszedł do mieszka­
nia Skulskiej Marii przy uL Stawowej 
Nr. 19, o której wiedział, że posiada do­
skonale grzejącą kuchenkę i uczyniwszy 
srogą awanturę, zabrał wspomnianą ku­
chenkę, nie przejmując się wcale prote­
stami właścielM mieszkania, która przy­
biegła do policji poskarżyć się na Soczew­
kę i zameldować o najściu mieszkania, (s)
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Zakład Utylizacyjny. Budynek zakładu 
jest już całkowicie wykończony z zewnątrz 
i  wewnątrz i  w tych dniach mają nadejść 
maszyny. Z chwilą ustawienia maszyn, za» 
kład zostanie uruchomiony, co nastąpić 
ma już w pierwszej połowie przyszłego

Trzymać psy m  owlęd
Piotrków jest teręnem zamkniętym dla 

psów s powoda wścieklizny l  obowiązuje 
ta  zakaz wypuszczania psów na ulicą, 
Tymczasem ale wszyscy właściciele psów 
stosują się do tego zakazu. Coraz częściej 
spctyk» się psy biegająca wolno po uli»

Wobec stwierdzonego ostatnio nawrotu 
wścieklizny, której j>arę wypadków zosIa- 
lo ostatnio stwierdzonych, władze wydały 
rozkaz ubijania psów wałęsających eiq 
po ulicach ' placach. Baczność więc wlaś- 
eiciele psów! Trzymajcie swych czworo- 
nożnych przyjaciół na uwięzi jeżeli nie 
chcecie, aby przez waszą niedbałość zosta­
ły pozbawione życia.

łyd  ukarany m  lichwę 
Mieszkaniec Piotrkowa, syn Izraela, sie- 

jaki Abramowicz J ankiel, • ie mógł zapo­
mnieć dawnych, dobrych czasów, kiedy to 
członkowie narodu wybranego robili pięt 
ne iuteresy, bogacąc się na naiwności 
ludzkiej bezkarności Ostatnimi czasy A- 
bramowicz zaczął znów pożyczać na lich- 
wianki procent, pragnąc odbić sobie o- 
kres przymusowej bezczynności. Dowie­
dział się jednak o tym Wydział śledczy 

, i pociągnął sprytnego łydka do odpowie-

I działności za uprawianie lichwy.
Awantura na hall targowe} 

Spokojny 1 cichy kmiotek - wsi Lnbli- 
. niec, gminy Łęczno* A lama Stefan przy- 
] był do Piotrkowa na targ. Sprzedawszy 
widocznie dobrze swoje produkty, przy- 

! wiezione na targ, Alama zapragnął oblać 
I zyskowną transakcję. Poezedl więo na 
I  wódkę. Po wypiciu paru kieliszków wody 
ognistej, cichy i  spokojny kmiotek odmie­
nił się jak za dotknięciem różdżki ezaror 
dziejskioj. Wstąpił w niego duch bohater? 
ski, wrócił więc na halę hargową i jął wy­
czyniać tu awantury arabskie. Zawiado­
miona policja zajście zlikwidowała, spisu­
jąc protokół, który u temperował nieco wo­
jownicze zapędy Alamy.

Nieuczciwy parobek skradł konie 
wraz z saniami 

W osadzie Wolbórz pod Piotrkowem wy­
darzył się w końcu ub, tygodnia nieco­
dzienny wypadek kradzieży. Mianowicie 
w godzinach wieczornych skradzione zo­
stały na szkodę Gali Józefa i  Marianny 
Kubuś, zamieszkały we wsi Tychów, 
gminy Czafnocin powiatu piotrkowskiego, 
dwa konie wraz z saniami. Sprawca kra­
dzieży zbiegł wraz s  łupem w nieznanym 
kierunku.

Wartość skradzionych koni i  sani wy­
nosi, wedle szacunku poszkodowanych 
8400 zŁ

Kradzież ze sklepu komisowego 
Kempiński Stefan, zamieszkały w Piotr­

kowie, zameldował w Komisariacie PJ?* 
że nieznany sprawca wybił szybę, wysta­
wową w jego sklepie komisowym i z wy» 
stewy skradł-flparat -fotograficzny i f f i .

dzieżą, złodziej skrzywdził Kempińskiego 
wybiciem szyby wystawowej, której cena 
blisko czterokrotnie przenosi wartość skra­
dzionych przedmiotów.

Bójka w redsfitfe 
Między Wacławem Wróblem a szwa­

grem jego Stanisławem W. ■ wybuchła a- 
wanturo i  bójka, zakończona uszkodze­
niem ciała jednego bijących się. Mianowi­
cie Stanisław W. zapomniał w zapal) za­
paśniczym* ie  walka rozgrywa się między 
szwagrami i  do krwi, S ^ Ł W b j a  oraz 
złamał mu palec u lewej rękŁ Wróbel ro- 
skaśśyl tóę w policji a s  bitnego i  awan­
turniczego szwagra* W»
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0  taldsj to poms «kernel to# Artoree) «
Krystyny. Na odbycie drogi ze wsi, po- i 
łożonej na górze, gdzie mieści! to# dwór 1 
Henriehsena aż aa  dół da domka leśni- ( 
czego potrzeba byłe prawie całej godzi- 1  

ny, zwłaszcza, jeżeli ktoś posiada już i  
plecy zgarbione i nie młode nogi. Nie b y -; 
ło jednak nikogo bardziej odpowiedniego ■ 
prócz Andrzeja, któryby mógł poprosić 
Krystynę. I

— „Czy zechce pani pójść *e mną?” — 
zapytał stary. W słowach jego brzmiała 
pokorna prośba, do której dodał jeszcze:

— „Wieczór jest prawie taki sara, jak 
przed rokiem, kiedy młody pan odjeżdżał 
z obcą daleko, tylko nie było wówczas 
wcale gwiazd na niebie. O, ja  pamiętam 
to jeszcze dokładnie“.

Krystyna sprawiała wrażenie, jakgdy- 
by tylko przelotnie przypomniała sobie 
ten dried, ten burzą nabrzmiały wieczór 
i tę niespokojną noe, która nastąpiła pe 
nim. Wszystko stanęło przed n ią jak ży­
we, bo ból utrwalił bez miłosierdzia każ­
dą minutę owego dnia poprzez cały smu­
tny rok.

— „A cóż tam pe mnie u was, Andrze­
ju? Przecież to nie ma zupełnie sensu".

Stary postąpił kilka kroków bliżej.
— „Ona mu wierzy jeszcze ciągłej jak 

tylko matki wierzyć umieją”.
— „I ja również wierzyłam-.”
Myśli Krystyny zwróciły się ku temu 

latu. Jak bliską była droga do góry, do 
dworu, kiedy chciała sprawić niespo-

Ä ä s a w s i ö s
jeszcze jakąś książkę, o której mówili pa­
rę dni przedtem. Aż do czasu, kiedy wę 
dworze Henriehsena zamieszkała przez 
długie trzy tygodnie podczas wakaeyj 
malarka, Lettin». Może to' nie był nawet 
wybieg, że tam na dole nie można było 
znaleźć żadnego pokoju, bo w owym cza­
sie przybywało wielu obcych w okolice 
górski» A tor«« sad* wróciło W » Ęok

mW# «ybk» t««m k b  dni »1« Hear. « * 
«odziumch  lepiej już maiiilliimir 

™ „Pójdę a tobą, Andrzeju" — ęsetós 
Kryto*»«. #  «tary aktoą* jaj g b ą ą  » 
wdtotiwaaW* Nie badał* mątem pani 8«. 
WaaHtombkam « « ^  «śród W ^óoy. 
rcapeetartej ta lągodmej «waj jaammMpa- 
»«d górami I  taóttaiaa pe karmy kyła 
tododn» a  poałatrma jaaaeaa aabrmmWa 
k«««. Z góry p * n m |« W « ito n id ą o ł 
ktosaaaw W aem & ałta& m ółebom p»««.
tato» ją  A» toomłą taóród Myto»«*» ł 
«rmmotów. A prąaelaó mjme taga poiaadł 
MÓtaamB aarlakaa» «akaądm aą. malar-
ką, zostawił I dom i  dwór' i  ani ram  ni©
apejnafkn  tym maWkam ładnymi, wśród
których wiodła droga do leśniczówki, nie 
tak jak on, stary Andrzej, który mnciał 
ą^Moó o Kryetynl» a  cichej, ałedkiaj 
Krystynie.

— „Pan wróci jemcze, panie Mateuszu! 
Broszą pamiętać przecież a swej matce, 
o dworze™ o nas wszystkich" — zawołał 
stary jeszcze raz na dworcu, kiedy pociąg 1 
ruszał, patrząc w obliczę zacięte z upo­
rem. Jakkolwiek obok niego stała obca | 
pani i  te słyszała.—„O nas wszystkich™“., 
Do tego należała także już od dłuższego 
czasu dzieweczka z leśniczówki, której 
imię zamilczały usta staregó, a  która też 
była obecna i Mateusza pewnie nigdy nie 
zapomni jak  on, co porzucił i wszystko 
zdawał się . zapomnieć tylko przez tę p a-, 
nią z wielkiego miasta za morzem. 

Daremnie prosił

. . ' S - S S t ó . m r
ese stale pray oknie, jak wówczas, kiedy 
gniew młodego parna rozbrzmiewał w po-

— „To moóa tkwló « a  krwi Krypty»»
bo zanim Henńoheonowie stali się rolni­
kami, jeździli po morzach. Ojciec jego 
mi cez kto jin eze »« wybrąeóm, okąd dro­
gi rozohodaą «1# w dal™“

Krystyna nie rozumiała tego wówczas, 
a teraz po reku, kiedy pani Sabina wspo­
mniała znowu a tym, spotkała się z ta­
kim samym milczeniem.

— „Przyszłam, ponieważ pani wezwa­
ła mię przez Andrzeja" — rzekła dziew­
czyna.

— „Dziękuję pani, Krystyno, pani i  jej 
rodzicom, którzy zapewne przeciwko te­
mu mieli coś do powiedzenia".

— „Jedynie ojciec" — odparła dziew-

1 Ü E S
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Pani Sabina uśmiechnęła »ie.
—xy£toś mógłby przypuścić zapewne, 

te  pani nie ma ambicji idąc jeszcze raz 
do dwóm Henriehsena. Mężczyźni Znaj­
dują bardzo łatwo mocne i dobitne słowa; 
nam kobietom pozostaje tylko posłuszeń­
stwo wobec losu. A może pani sądzi, że 
rok miniony był lekkim dla mnie? Ma­
teusz odjechał. Ni jednego pozdrowienia, 
ni jednego słowa. Pomimo wszystko my­
śli moje dzień w dzień idą tylko ku nie­
mu, o ile tylko praca zostawia mi jakąś j 
wolną godzinę. Dziś nie chciałam zostać1 
sama, dlatego posłałam Andrzeja po pa­
nią. Pani jest jedyną istotą, która kocha­
ła Mateusza™ Proszę pozwolić mi mówić 
dalejI — My matki patrzymy innymi o- 
ozyma, my wyczuwamy dzibcię i  rozu­
miemy je już wcześniej, niż ono samo od­
dycha, dlatego też o Mateusza zapatry­
waniach i jego istnieniu więcej wiem ja, 
aniżeli on sam. Jego coś wyrywało stąd. 
Wtem na tej samej drodze stanęła mu 
owa cudzoziemska. Cóż ona może wie­
dzieć o has ta , *  górach, czy móże tozu- 
m W  w m  prmeę, ną»#to«rm dht L itadki, 
kiedy zakończy się krótkie lato a  tam  na 
górze pada śnieg na niedojrzałe Owsy. 
Obeąyzna go stąd wyrwała I óbOZyżna 
wnet: go znów przygoni z powrotem. I

i S S Ä Ä f Ä
J a  wiem to i będę czekała, Krystyno,%a- 
n,i jest jeszcze tak m łoda,a wtedy się nie 
chce czekać. Cierpiałam także i  z powo­
du pani, proszę mi wierzyć. Lecz pani nie 
chciała przyjść więcej do mnie, Dzisiaj

e e s s s s t t s e s t i s s
w* dwprzejHenrłehgena, gdzie etazu nie-.

za niezwykłymi mydłami

Dings i ostra rims rozpanoszyła się w 
górach. Dopiero_późno zaczęły .płynąć 
roztopy wód ku dolinom. Na wiosnę cho­
dziła Krystyna s panią Sabiną po polach, 
a potem, wieczorem siadywała n niej, kie­
dy na dworze zapanowała cisza, a bydło 
w stajniach odpoczywało spokojnie. Roz­
mawiając o Mateuszu, miały wrażenie 
jakoby Odszedł tylko na jakiś krótki czas, 
jakby miał wrócić pierwszego lepszego 
dnia; wiara starszej pani ściągała dalekie 
go ku sobie, a  w oczach jej dostrzec mo­
żna było tajemniczą obserwację, jakieś 
rozważanie, czy też dziewczyna może iść 
śladom tej samej drogi. Bo lato ściągnęło 
wielu gości do wsi, jak również na górę 
do dwora Henriehsena, rześkich, weso­
łych ludzi, którzy ochoczo brali, nie py­
tając wiele. A Krystyna była młoda...

Aż w końcu rankiem pewnego dnia je­
siennego zapukano do bramy i stanął 
mężczyzna, którego nie znał chłopak od­
źwierny. Mężczyzna szedł wolnym kro­
kiem, jakby znużony nie tylko daleką 
drogą, przez podwórze, a potem czekał 
długo przed drzwiami alkowy, zanim 
wszedł i  zapytał odźwiernego o Andrze­
ja, który miał wkrótce nadejść, bo pani 
Henrichsen przypuszczalnie śpi jeszcze.

Wraz z Andrzejem wieść o porannej 
wizycie dotarła również i do pokoju Kry­
styny. Wówczas przeraził się mężczyzna, 
jakby popełnił coś niegodnego, jakgdy- 
by wtargnął do cndze#o domu, tak bo­
wiem zadziwił go i zaskoczył widok 
dziewczęcia.

Radość niezmierna, niepohamowana, 
powstająca nagle przerwała pierwszą 
chwilę milczenia, które dzieliło jeszcze 
dotąd obu mężczyzn. Andrzej wybiegł na 
dwór i wszczął alarm, aż dziewki w staj­
niach sądziły, że zdarzyłp się chyba ja­
kieś nieszczęście. A wówczas na te uka­
zała się również i pani Sabina.

Mateuszowi na widok Krystyny stoją­
cej obok matki rozjaśniły się oczy, zwła­
szcza, że spostrzegł starania matki, która 
pragnęła znaleźć jakieś6proste, zwykłe 
słowa, ly  inu uczynić powrót możliwie 
najłatwiejszym.

— „Czekałyśmy zawsze na ciebie" — 
usłyszał jej słowa — „każdego dnia. Ma­
teuszu, usiądź, wyglądasz tak znużony,

"Podeszłś ku niemu, wzięła go za rękę 
ostrożnie jak dziecko, które , po długiej 
chorobie powstało na nowo, i  poprowa­
dziła do swego krzesła przy oknie.

— „Usiądź, Mateuszu, dlaczego stoisz 
tak i dziwisz się! Wszystko zostało po 
dawnemu, czyi nie prawdą Krystyno, zu­
pełnie tak samo, jak przedtem. — Po­
wiedz mu to, a  wowezäe dopiero prędzej 
uwierzył'1 ( i)
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Klub Carlton w Londynie jest oficjal­
nym klubem partii konserwatystów. Pew­
nego dnia jeden z nowych członków kazał 
przybić na czarnej tablicy ogłoszenie; w 
którym prosi „szlachetnie urodzonego“, by 
zwróci! mu skradziony parabol.

— „Jest to ubliżenie naszemu stano­
wi“ — powiedział jeden że szlachciców, do 
sekretarza kluba — „upieram się przy 
tym, by albo wypisać nazwisko'tego pa­
na, względnie zdjąć ogłoszenie z  tablicy".

Wobec tego udał się sekretarz do1 człon­
ka klubu, który polecił wywiesić to wez­
wanie i przedstawił mu projekt

— Ależ ja nie znam" wcale jego nazwi­
ska!“ — odparł poszkodowany.

— „W takim razie, z czego -wnioskuje 
pan, że to jest szlachcic!“ — zapytał se­
kretarz.

— „Jest to zupełnie zrozumiałe. Klub 
ten składa się tylko ze szlachty i gentle­
manów. Żaden gentleman nie ukradłby 
mojego parasola, dlatego też uczynić to 
musiał któryś ze szlachciców“»

T r u d n o ś c i  a p r o w i z a c y j n e  G re c ji
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— Wie pan, naszej maszynistce urodził 
się syn. - ;

— A kto jej go podyktował!

i, że tutaj .pach-— Czy również nie 
nie spaloną farbą!

— Rzeczywiście, moja droga, nie powin­
naś tak zbliżać twarzy do pieca.

Rzym? w styczniu.
Wybuch konfliktu z Włochami "po­

stawił Grecję przed zawikłanym i cięż- 
I kim do rozwiązania problemem apro- 
, wiżacyjńym. Grecja^ była zawsze zda­
na na dowóz środków żywności z za­
granicy. Oprócz 130.000 centnarów mię­
sa, musiano w ostatnich latach sprowa­
dzać przeciętnie około 700.000 centn. 
cukru, 4QÖ.G0O centn. kukurydzy, 75.000! 
centn. jęczmienia i 180.000 centn. bobu.' 
Aby zapewnić sobie dostateczną ilość 
chleba, musiano zakupić za granicą 
©koło 4 milionów centn. pszenicy, a  na 
pokrycie niedużego, zresztą zapotrze­
bowania na  drób i ja ja , sprowadzano 
przeciętnie rocznie 1 milion ton ja j 
i różnych przetworów z drobiu. K raj 
sam wytwarza-za mało niezbędnych do 
życia plonów, a  tylko produkcja oliwy 
jest dostatecznie duża, aby zagwaran­
tować ludności zaopatrzenie własnego 
rynku w najpotrzebniejsze tłuszcze. 
W okrągłych cyfrach wyniosła produk­
cja gospodarcza Grecji ,w roku 1937; 
8,8 milj. pęntn. pszenicy, 2,3 milj. centn. 
jęczmienia, 1,4 milj. centn., owsa, 2,7 
milj. centn. kukurydzy, 700.000 centn.
żyta, 1,6 milj, centn. ziemniaków, 6Ö0 
tys. centn. tytoniu, 1,8 milj. centn. oli-

Młody człowiek naglę obejmuje; młode 
dziewczą i całuje je w skroń.

Młode dziewczę szepcze: — „AIęż pan .po­
suwa sie za daleko, panie!“

— „Tak — odpowiada młodzieniec rozpro­
mieniony — nie mogłem ze zdenerwowania 
od razu trafić do ust!“

Dobrze wychowany
Państwo Kajtusińscy spacerują. W pew­

nej chwili mija ich znajoma dama. Pan 
Kajtnsiński nie kłania sie..

— Dlaczego sie nie ukłoniłeś! — pyta 
pani Kajtusińska.

— Czy nie widzisz, że palą papierosa! — 
pytaniem odpowiada pan Kajtusiński

— No to co!
— Sama mi mówiłaś, że niegrzecznie jest 

kłaniać sią z papierosem w ustach!
Roztargnienie

Profesor Onuezko wdła jednego ze swych 
uczniów i mówi:

— Słuchaj, Szczypczykowaki, pójdziesz 
do innie do domu, poprosisz moją żonę, że­
by oi wydała zegarek, który zostawiłem, 
zdaje się, na biurku i  przyniesiesz mi go 
tutaj. , ,

Tu profesor sięga machinalnie do kami­
zelki, wyjmuje z niej zegarek, rzekomo "po- 

, zostawiony w domu, spogląda na cyferblat 
i  dodaje:

— Teraz jest wpół do dziesiątej. Jeżeli 
się pośpieszysz, możesz być. na dziesiątą f 
z  powrotem.

wy, 1,5 milj. centn. koryntek, 200 tys. 
centn. suszonych fig, 167 tys. centn. 
bawełny, 130 tys. centn. oliwdk, 2,3. 
milj. h i  wina, 1,2 milj. centn. wełny]: 
i znaczną ilość pomarańczy, mandary- r  
nek i cytryn. Produkty, których grec-

ka wytwórczość wykazuje mniejszy lub 
-większy nadm iar, nie są niezbędne do 
życia. Do nich należą winogrona, ro­
dzynki korynckie, śni tanki, tytoń, wi­
no i figi.

Rząd grecki był od la t świadomy 
ciężkich warunków aprowizacyjnyeh 
swego kraju. Dlatego w ostatnim- cza­
sie starano się usunie o podniesienie 
ogólnej produkcji. D la setek tysięcy 
rodzin greckich przesiedlonych z Tur­
cji do Macedonii okazało się ;konieezne 
stworzenie pomieszczeń mieszkalnych 
oraz zagród wieśniaczych. Powodowa­
ny. tymi konieeznpściami rząd. grecki, 
przeprowadził w  ostatnim dziesiątku 
la t osuszenie setek tysięcy hektarów 
moczarów oraz użyźnienie terenów za 
suchych, a  na  uzyskanych w  ten . sposób 
wielkich obszarach rolnych osądził 
przesiedlonych kblonistów. Od -jx>ku 
1935 do 1939 zwiększyła się powierzch­
nia.uprawna z 2,2 n a  2,6 milionów hek­
tarów. Pomimo wszystko jednak -jest 
obszar uprawnej ziemi za mały,, aby 
wyżywić 7-milionową' ludność Grecji. 
Wynosi on 20 proc. całej powierzchni 
kraju, podczas kiedy 52 proc.-zajmują 
nieużytki, z których tylko mała część 
oddana w przyszłości melioracji może 
być wykorzystana pod upraw ę roli.

Już  wybuch wojny europejskiej we 
wrześniu 193.9 pogorszył znacznie poło­
żenie gospodarcze Grecji. Je j flota 
handlowa udawała się na bardzo ryzy­
kow nelecz in tra tne podróże do Anglii,

jednak z drugiej strony blokada t  
ska uniemożliwiła podróż tym nawet
niewielu statkom, które na wyraźne 
polecenie rządu lub prywatnych i™, 
porterów starały się dowieźć do Gre. 
cji potrzebne towary. S tąd pewne pro- 
dukty kolonialne jak  kawa, herbata 
kakao ‘i ryż, nie tylko podskoczyły ńi
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ryż, nie tylko podskoczyły o. 
statnib niezwykle w cenie, ale w ogóle 
można je  nabyć tylko w pasku.
' Niezbędne środki żywności sprowa­
dza Grecja z sąsiadujących z ni, 
państw bałkańskich, przede wszystkim 
z Jugosławią Buinunii, Węgier, a tak 
że z Rosji. Od wybuchu konfliktu gr«. 
ko-włoskiego są drogi prowadzące, do 

, Grecji niezupełnie bezpieczne, noasi- 
jnąwsgy już to, że wymienione kraje 
Same .są w .podobnym położeniu, i ,D,e 
Bardzo mogą sprzedawać nadwyżko 
Swej wytwórczości. Odpada więc. toż 
większość pańątw bałkańskich jako te­
gorocznych dostawców dla Grecji. Ńle 
mówiąc jnż o tym, że kwestia zapłace­
nia za  dostarczone towary pozostałaby 
pod znakiem zapytania, istnieją jeszcze 
inne problemy, którę nie pozwalają-f t. 
gosławii, Bumonii, Węgrom i Bulgaß 
zaopatrywać Grecję w środki żywności. 
Niepom yślnetegoroczne zbiory". zmu­
szają te państwa do pamiętania przede 
wszystkiiń. o własnyin zapotrzeboW- 
ńiu, a  z drugiej strony trak taty  gostib- 
dareże zawarte z państwami osi, naß - 
dają h a n ie  również pewne zobowiąza­
nia-odnośnie do zużycia nadmiaru iA 
produkcji W  ten sposób pozostaje 
obecnie Turcja jako jedyny dostawca 
zboża, mięsa i  ja j. Jednak i Turcja 
przez wzgląd" na  własne położenie ńie 
bardzo, chętnie chciałaby się. pozbawi 
większej ilości produktów rolnych. Po­
zostaje również o tw artą kwestia,. gdzie 
Grecja, ma.-pokrywać swoje zapotrzebo­
wanie - na. cukier, który je j dotąd do­
starczały przeważnie Niemcy. ,

W . ten sposób stoi Gredja przed bar- 
dzó poważnym zagadnieniem,, ä trwa­
jąca zima, jest już dziś zmorą dla .lud­
ności. N iem ożna też pominąć, że stim- 
dard życiowy narodu • greckiego "stał

pusźczałne' ze względu n a  możli#ló 
obniżeni a  się. ogólnej zdrowotności. Je­
żeli rząd grecki -joz 'teraz chce byó pa­
nem położenia przez drastyczne zarzą­
dzenia, ograniczające rac je  żywnośm, 
— od miesięcy ma Grecja 5 dni bez- : 
mięsnych w ty g o d n iu  — to pozostaje 
jeszcze zawsze pytani«, jak  się ukształ­
tu ją" w arunki aprowizacyjne kraju y" 
zupełnym zużyciu zapasów. Jak nie
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